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P o l u  m i k a
P o  dy&KUBji sejmowej, w ictorej 

:ołe brak było akcentów aroaumje- 
nia niebezpieczeństw* żydowskie 
go —  „naroa w ybrany" straszli­
w ie  rozgoryczony jest na ęarację.

i  Krwawiącym sercem..
W  „ N o w y m  D z ie n n ik u "  u i* la  

*ig  p . Schwarzoardt, tak prawazi- 
wri* p c  żydowsucu trochę bez­
czeln ie i trochę łzawo.

N a  wstępie w .ęc taicie „zd z i­
w ien ie " :

„.Jeszcze więcej tnoztn ny się azt- 
włć, że nikł ze społeczeństwa polskie­
go  nie wstanie w iej najczc‘godniej- 
azej saii -  Sejmu 1 nie — k  protestu 
ie. Przeciez nawe. na tej nali są z pe- 
t/poscii, ludzie, kiórty zdają sobie 
sprawę z tego- źe — jednał to jest zła 
dla Polski polityka, którą głoszą w  sio- 
sudku do żydów —  Duuzjńscj —

P, §awarzbardt jes t typu wyru 
tyciem. Zapomina, te  jes i gościem 
i  pragn ie pouczać, jaka polityka 
dobra jes i dla gospodarzy A  po 
tym  snów taki komiczno - boha­
terski p issus:

Wdtaią tylko —  pusłow.t zyaow- 
scy. Drobna gaiatte Na oknpacr,. Je- 
dci po drugim.

Taecb mówi za trzj miliony zyaów. 
Dumnie ale z kiv.awiącym >erceir. 
jako obywatele nie tylko lojalni, ab 
pełri trcsai o Polskę. Z prawdziwie 
żydów skim optymizmem — mimo sza­
rej, c<emne] <-zeczywis.ości —  tłuma­
czą i otaarżają modcrato — ja., gdyoy 
wierzyli, że przearą siy aoorą voią do 
sumienie polsnlegc że wjwomją vj 
njrr odzew, ecno refleKS, donrą wolę, 

„L o ja ln i obywatele *  krwaw ią­
cym se rc e m  i pełni treski a Pci&kę 
m ow lą n& oBopŁch" —  Konia % rtę 
deni temu kto nie rozesnueje się 
% tego i uwierzy w „lo ja lnych  oby- 
w a te li" .

I do P*S  tei
M ajer Bsfaban w  „N asz jm  

Przeglądzie*' wywodź* znó\. żale
00 P. P . S o osobę Stanisława 
(N u fta l i )  M endelsona:

p , p . S . zbo jko tow ała  pog rzeb  ta k  
&aeh iżoncgc męża, a ty lk o  rouz ina , 
żydów. »cy robotn ie} i  ż y ao w sK it  re- 
óake je  w z ię ły  u d z ia ł w jego  pog rze ­
b ią . T o  aa,no pow tó rzy ło  s ię  dn ia  
g\ lis to p ada  p rz j odsłon ięc iu  jego 
i>0i> n ik .  na cm entarzu  żydow sk im .

„R o b o tn ik "  p t  uw azar za wsuaza- 
n*  unnet.de bodaj m a li, no ta tkę  o 
żym , k to ry  b j l  w spó łza łożyc ie lem  
P P b .  t tw ó rcą  je j p rog r*m u  lie p o -  
d ieg ło ic iow ego .

N arazie  w ;ęc kłótnia w  roesi- 
r je . N iedługo jednak pogodzą się, 
ęąpewno pogodzą , się. N a fto li 
MwndelBonn nie na darmo pra­
cował, a teraz prowadzą jego  dzie­
ło Muszkatenblity

„Lewiatan” 
n^LJcowo ory

„K u r ie r  P o lsk i" oigat* Lew ią- 
tgina nie tai swego niezadowolę 
nia z organu płk- Kuca „Zaczynu"
1 przeprowadzanej przezeń jesz­
cze jednej Unii podziału.

Oanosi się nieodparte w rażenie. P  
mamy tu ao czynieniu z przejawem 
wybujałe; megalomanii!

Z  jednej strony „Zaczyn", —  z dru 
glej społeczeństwo; tu kilkadziesls* 
numerów — tam miliony obywateli, 
tu, ski żytnie ponumerowane clłta ■ 
tam masz wyrzutków tu nauczyciele 
—  tam uczi ii 'w.e.

Trudno się oprtN uczuciu szczere­
go niesmaki w blicz" tego podziału. 
Więcej —  trudno uwurzyc aby gro 
na ludni, które postawiło sobie szczyt 
ny cel krzew Im a m; śli państwowej w 
społeczeństwie, skaziło, że można go 
n* takiej droaze osiągnąć!

la w in ie  ta liu ia podziału just 
doać szczególna, a ponumerowani 
publicyści zdobyli sobię zupełnie 
r ie  najlepszą pławę A  dalej or­
gan LewSttąna wręcz tw ierdzi, ie  
ten „zaczyn** jest... trującym  siew 
cą marazmu.

Klina marazmu nie wybije się kli­
nem nowej elity i nowej burokracji 
Opłukanych materlrlnie i moralnie 
skutków braku wnarv w społeczeństwo 
w  jego zdolności twórcze w p< czucu 
godności i oupow.edr alnóSęi, nie usn 
ri* rdwalanie dawld niewiary. Da /ka 

ta może być i' Inyn, nowyi... trują­
cym zaczynem dla materiainycn i r sV' 
Crtkznyc i sił spełęcziiyot). fc w.ęc tan 
że I d 'i tych celów, które „Zaczyn 
ub!. stawia.

N a początek w lęę „Zaczyn** nie 
w jou aził entuzjazmu. „Lewi&ćaa** 
jest- bardzo piezaóo vo!ony i koń­
czy  swoję wywody zdaniem; 
„ T m b *  uw ierzyć w Naród**. Fro* 
ezę, proszę... jaka zn iaua—  „K u ­
r ie r  F e lak i" chce uw ierzyć w na­
ród Czy tylko pod elewem „na­
ró d " nie k ry je  się myąl p kilku­
dziesięciu czy nawet kilkuset 
nrzam^slowcach ? Talia w iara nic 
m e pomoże.

Doprowadzić 
do przytcrrnctci

N a tle licznych, jaw n ie kotnu- 
m stycznycn wystąpień Zwląuku 
Nauezyeielstw ą Polskiego „M iły  
D gk an lk " kreśli takie uw agi:

Z, h- P. winien być dufuowadtuny 
do przytemaosek Organiza^* tą ści- 
sir pr\ wa.na, rości firbe pretensje do 

arzućanla swej woli społeczeństwu, 
a naw»t w^zszym władzom Ośwćate- 
wym w drodze rożnych nacisków. To

W  ł a c h m a n a c h  I  o  s ł o d z i e
J o  t e s t  l u k :

u c z ą  s ię  d z ie c i n a  K re s a c h
P o l i k a  M a c je r s  S z k o ln a  w  t ru d -  [ w  nich p raw dziw ego  Po lana oo-ywate-

ia, któremu brak isk ie rk i kagańca.

Dzked w  ś& inHunatir
D z ió ti chodzą do szko ły  praw ie  w 

łachmanach. M am  ich 48. Sę to stre- 
szn v m ilę bachork i, penuierane w  bu ­
ty  i ubranka m«musf czy  tatusia. C ie- 
fzą  się, że m ają szko lę  i  chętne  do 
n e j uczęszczają. Obeęrre frekwencja 
m n.ejsza, bo dziecKO nie m a w  ęzym 
;ść ao  szko jy , bo  mu dokucza chłód 
i giód. Reszta co chodzi, to w  posto- 
iuch ok ięconych  szm atam i. T w a rzy c z ­
k i ich wyblakło, zdradza ją nędzę. C z y ­
tają ń e ra z  dz iec i o  s* ’ycti ko leżankach 
i ko legach zam ożnejgzych, naw iązu ją  
kontakt z da lszym i dzie ln icam i Po lsk i 
j n-eraz łęzka błyśn ie w  ich oczkach,

n y ch , c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  tw o r z y  
w  e .em nyc ł: i  b ;e d n y c n  sre sow -ych  
m ia s ta c h  no rze  s z k o ły .  S t a ją  s ię  
one o ś ro d k ie m , p r o m ie n iu ją c y m  
K u lt u r ę  i  p o lo k o ś ć , a le  p r a c a  t y c h  
s z k ó ł je s i; n ie z n r e r n ię  t ru d n a .

P r a g n ą c  n a w ią z a ć  k o n ta k t  z 
jo d n ą  z  t y c h  k r e w n y c h  szKó t, a 
m ia n o w ic ie  z s  s z k o łą  w  K a m ie n ­
nej ę tó rza  n a  W o ły n iu ,  z w r ó c i l i ­
śm y  s ię  do  n a u c z y c ie lk i k ie r u ją ­
c e j s z k g lą  a p ro ś b ą  o  in f o rm a c je .  
O to  g a r ś ć  s z c ze g ó łó w  z ż y c ia  w io ­
ski i  z ż y c ia  sa m e j s z k o ły ,  z a c z e r p ­
n ię t y c h  z  l i s t u  n a u c z y c ie lk i:

Nędzna w iosna w  lasacn
„W ie ś  Kam ienna G ó ra  to ko lon ia 

czystt, po lska, położona ir ię d zy  góra­
m i j iasam i. Ludność w Io s k , to Kropią 
w ody na p is ty n i,  gdyż ze w szyętk icn  
stron otoczoną jesi U kra ińcam i. Lud 
ność ta c ierp i straszną nędzę. Z iem ia 
p a szrzy sta  nie daje :m żadnych środ­
ków  u trzym ania . O d żyw ien ie  ich  to 
luecuszk i z  m ąk hreczanej. Chleba 
praw ie , je  nie w idzą .

Chatici n isk ie  z dwoma m b trzema 
m aleńkim i szybkam i i często bez k o ­
m ina. W e  iść do tej chatk i to litość 
zbiera. Cmmito, w ilgoć  spływa s t r j-  
n ie n iam l w ody, a u sutitg w is i Koły­
ska-* maiym dzieckiem , k ió re  p łscze 
z giudu i zim ia.

pod łog i w  ogo lę  nie ma, a mepie 
ta stó ł z desek i długie taw y bez opar­
c ia, które nocą służą jako  łóżka. Po - 
$c en tam  n ie  ma. K a żd y  kładzie  się 
spać w  tym , w  czym  chodzi, * p rzy ­
k ryw a  s  ę kihmem, k tó ry  sam  utka.

Stodół i stajen brak, a jeżeli gdzie 
?ą, to w szystko  pod jednym  dachem 
zbudow ane prow izo ryczn ie . K row a 
w ychudzona, zm arzn ięta, ledw ie do­
czeka w*osny, k tó ra  da jej traw k i, je ­
dynego pouarmu d la  mej, a n iektórzy 
pom agają sob ie zarobkiem  p rzy  w>to- 
b.c kół w parni, a k  (o rra rny  zaropeh.

U ro k  tej w iosk i, to eudny krrjobraz,- 
aie on nie zaspoKoJ giodu.

O strą  z im ą zag lądają  tu w ilk i l  czy - 
iń}  pow aż te szkod y . W io ska  i d a -  
teto od m iasta, do Uuan? jest 25 km, 
do Krzem ieńca 30 km, Szum ska 20 km. 
dc kośy io id  i poczty  10 km, i 6 km  du 
najb liższego skiewko.

Czego b rak  szkole?
Szko ła  to pryw atny  sta ry  budynek 

i c iem ny. B rak ta m  pomocy n-u itp- 
w ych : m ap ł E u rop } , ‘ globusa, termo 
metru, p rzy rządów  do geometri*. l ic z j1 
dla. N ie k tó re  pomoc# rob ione są w  
szko le  w łasnoręczn ie , aie frte w szyst­
ko da się tak wykonać.

N ie  inamy także m cc in icy , w iadra, 
um yw a lk i, mvdta, beczk i oa wodę, 
kubka do pieta, ręcznika,

B rak  też pom ocy w prowadzeniu 
p rący  kultura lnej, a w ięc  książek i  
sztuczek teatra lnych które cieszą się 
dużym  powodzeniem  i są  oardzo cjo- 
ztępn? form ą ośw iecen ia  tu tejszych 
ludz i.

U rządzałam  przedstaw ień.e na U  li­
stopada p t  „P o ls k ą  Zrunrt wych •• sta­
ła” . N a  przedstaw ien iu były też: ta 
niec cygana, spierw góra la , w spólna 
deklamacja, w  k h i ruj brak ud .ia l po- 
p rzeb ier- ni Ś lązacy, P o lts z u cy . G ś rn l 
cy, R o h ic y  itd . B yto  m i troszkę trud­
no ze s tró jłtu i, aie ja ko ś ekombinev/ą- 
łam. Ną grzęc}stawemM była ęalą w io­
ską i * o tw artym i oczym a p iiy g lą d a łl 
ęlę ludzie sw o  m syneczkop, i *.órkcm.

Obecnie prow adzę ku rsą  d lą *nalta- 
betów w Hęzbie *J0 j m łodzieży do­
kszta łcającej w  liczb ie  15. W io ską  ta 
cierpi pocj w zględem  anahubetyzmu, 
gdyż iudzie  tutejsi p rzechodzili czasy 
zaborów  rosy jsk ich . Z ap isa li się na­
wet żpnaęj |ąt 38— 35.

P ra pa ta m oja ideowa, l*> p ien ią­
dze ja k i.  pobjeram w kw ocie  ńfl z t  
w ysta rczą  za ledw ie pą utrzymajcie- 
Najw ięcej d e rp jf  w pruw adsen lą k u r‘  
su z  kupnem nafty, a  gm iną tneema, 
pie może m l przy jść z  pom ocą a  ża l 
mi rzucić  ta z ia rnka loęow i, ba w idzę

którym  p.zcg ląd : dusza C ieszą się, 
gdy k to  a centrum  Poi-tti za nteresuję 
się n ’n ii, tym i dz iećn ii K resów . Nauka 
idz ie  z w ykładów , gdyż nie może 
ojciec kupie im ks ią żk i, auł nawet ze­
szytu. Chc ia łoby jak ieś pisemko prze­
czy tać. O  św . M iko ła ju  w  ogóle nie 
s ły sza ły , cncia lam  im  coś u rządzić, aie 
m oja pensja zn zatną j odległość od 
ni asta nie pu zw o lily  m i na to. Chc ia ­
łam urządzić  jeszcze przedstaw ienie 
w zg lędn ie  „Jase lkaJ 1 po łączyć * cho­
in ką , ale znow u nie mam sz tu czk i, a 
na stroje potrzeba dużo pen iędzy . 
P ie rw sza  moje p laców ka i to dopiero 
rok rozpoczęcia  mojej pracy. .Miło mi 
jest w śród  tych ludzi i dzieci. O n i da­
rzą mnie ae: ;em i  ja  ich.

Z ochotą 5 n im i pracu ję , pom im o, 
że w  tych w arunkach w k  c iężko  A ie  
w iem , i«  w spó lny trud nie zg in ie , że 
P ij w róc i uśmiechem szczęśc ia  na 
dziecinnej tw arzy ,"

M aria  Ja ckow ska  
K ie row n iczka  ńzko ty  Pow sz. 

w  Ksm iwm ej Górze,

A p e lu je m y  qo  n ą ?  ry c h  C z y t e ln i-  
k ó w , a o y  w  m ia r ę  s w y c h  m o ż liw o ­
ś c i  p r z y s z l i  z p o m o cą  b ie o n y m  
d z ie c io m  k re so w y m  1 ic h  b ie d n e j 
d zko ie , b io r ą c  pod  u w a g ę  w y m ie ­
n io n e  b r a k i.  N a d c h o d z ił  św ię ta .  
% J a k ijż  r a d o ś c ią  w ita n o D y  w  k r e ­
d o w e j s z k ó łc e  u p o m in k i ze  a t o l i - 
c y  j  d r l e k i r h  s j r a n  k r a ju .

N a  z d ję c iu  g m a c h  C h e m ic z n e g o  I n s r y t u m  B a d a w c z e g o , Który w  a n m  9 b. m . o b c h o d z ić  hędzJe
2 0 - le c ie  n a ło że n iu .

Z n rzew ie  
r e w o l u c j i  k o m u n i s t y c z n e !

W  w o jn ie  d u m o w e j H is z p a ­
n i i  b ie r z t  u d z ta ł  w e a iu g  o b l ic z e ń  
fa c h o w có w  w o js k o w y c h ,  p o  o bu  
s t r u n a c h  k i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y
o c h o tn ik ó w  - c u d z o z ie m c ó w , prz> 
c z y m  w ię k c z a  ic h  c z ę ś ć  w a lc z y  
pu  s t r o n ie  c z e rw o n y c h .

R e p re z e n to w a n e  se  n ie m a l
w s z y s t k ie  n a ro d o w o ś c i,  a  w  p ie r ­
w s z y m  r z ę d z ie  p r ó c z  R o s ja n ,
F r a n c u z ! ,  B c ig i j c z y c y ,  P o la c y
W ło s i  N ie m c y ,  W ia d o m o  ż c  o d ­
d z ia ły  c u d z o z ie m s k ie  u ż y w a n i 
s ą  j a k o  je d n o s t k i  s z t u m o w e  d p  
s z y c h  z a d a ń . S ta n o w ą  te ż  n a j le p ­
s z y  m a t e r ia ł  w o js k o w y  z  p o ś ró d  
s i ł  w a lc z ę c y c b  n a  p ó łw y s p ie  P ł -  
r e n e js k lm :  L c z b a  ic h  a la h  w z ra -  
s ta .

W o jn u  t o m o w a  w  H is z p a n i i  
p r z e c ią g n ą ć  s ię  m a że  je s e z z o  id 1 
k a  m ie s ię c y .  J a k i  lo r  je d n a k
o p o tk a  w s z y s t k ic n  o c h o tn ik ó w
c u d z o z ie m s k ic h  p o  z a k o ń c z e n iu
w o jn y ?  Z  r iu ż jm  p ia w r lo p o d o b ie ń  
stw ^ m  p o w ie d z ie ć  m o żn a , że
r o d z in n y c h  ja k o  w y k o le je ń c y ,  
w y t r ą c e n i z  n o m a ln e j  d r o g i ż y ­
c ia .  N a  F o ls k ę  w y p a d ło b y  o k o ło  
t y s ią c a  c z e rw o n y c h  ż o łn ie r z y  i  
o f lc e r o w  s  H is z p a n i i .

N a iw n o ś c ią  b y ło b y  a ą d z ć , i t  
e le m e n ty j  te  p o z o s ta n ą  b e rn e . B t  
d ą  o n e  n ie w ą t p l iw ie  z a r z e w ie m  
r e w o lu c j  K o m u n is ty c z n e j w  k a ż -  
d ż in  k r a ju  i  k a d r ą  p r z y s z łe j  a r -  
m i i  c z e rw o n e j w  r a z ie  p o w o d ze ­
n ie  r e w o lu c j i .  P r z e w id u ją c }  pp- 
i t y c y  p o w in n i z a s t a n o w ić  sę  n a d  
ty m , w  ja k !  sp o só b  ty m  g ro ź n y m  
e le m e n to m  ro z k ła d u  w  p r z y s z ło ­
ś c i  u n ie m o ż l iw ić  d e s t r u k c y jn e  
d z ia ła n ie .

59 procent żydów wśrćd ap liM w
Polacy musza wygrat akcie obrony

po lscy  ad w ok ac i w  eaasie Odby toni -  W 7,id .viiaw  B ie n ia i Fe lik s, 
tyc i n n e a  perom a dn*am , w a l - 1  R o s ę n b «rg  M o jż e -r , S zap iro  M oj*  

uych aeb ran  K ad  A d w ok ack ich , ięsz , p a n c y g e r  S te fan , E łte rju an  

w y stąp ili  *  w n iosk iem  o. o g ra n i-  N au m , M ą k o w ar H ip o lit  -  T eo d o r  
f ie n ię  dop ływ u  żydów  «lu sd w o k a  F la ta u  M uszek  -  > . 'o n ,  N o w e r  A n  

tury. „ jjjj, Ptirl T ad eu sz , Grtiobaum 3i<?
Tydo«x,wo i  w y s łu g u ją c y  snę ż jd  

d om  „ f r o n t  ItldOTśy", w  a t a k u ’ 
b ia łe j  p a s j i , ’ w y a u u ą ii a r g u w e n t ,  
źe żydów 7 w  a d w o k a tu r z e  n ie  j e s i  
z n ó w  ia k  d u żo . J a k o  i lu s t r a c ję  
p r a w d z iw o ś c i te g o  a rg u m e n tu , 
p o d a je m y  l is t ę  a p l ik „ u t ó w  adw  o- 
if to J d c h  j ś w ie ż y c h  a d w o k a tó w : 

T w n ln e w ie z  M e jż e s a , P ia n k o  
N a ta n ,  I tu i S z n jA  - M ic h e l,  K u n -  
s te t te r  J a d w ig a ,  L ita u e r r  W s c ła w ,  
G e d e rb a u m  K u b in ,  S t a w is k a  K r y -  
s ty n a ,  U o m a lk o  M a r ia n ,  R ic h te r  
T o b ia s z ,  K u p ś ć  S t a n is ła w  ŻJenon, 
W a r h a f t ig  S z y łe m , Z o r« k a  W a l­
k a , L ita u ą n o w ie z  J a n  A le k s a n d e r ,  
S z w a jd le r  P a w e ł ,  K a s p r z y k  .Tan, 
R o a e im w e lg  W ła d y t ła w ,  G c ld b e r g  
J u d e i,  G u tg e ld  M o jż e s z ,  J o ś k o ­
w ie *  S te fa n ,  T e n e n w o r e d  Ig n a c y , 
J .e w in s u n  J e r z y ,  V  c h te l B r o n i ­
s ła w , U rb a s  G o d e ł, ■ W a i in iń s k i  
P r z e m y s ła w ,  G r * a n ko vv sk i S t a n i­
s ła w , F r o w  F e l ik s ,  N a jr i ia n o w ic *  
B e n ia m in ,  G r y g ie r  T a d e u s z , M a- 
t r a ś  S ta n is ła w ,  B r a m a  S a m u e l, 
D e m b ip a  F e L c ja .

Z o ą to li a p l ik o w a n i:
K e le  A n n a , K r o t o s z y ń s k i  l u d ­

w ik ,  K u re jw ®  A n t o n i ,  K r ę ż e l Ao-

lU te k i S tę fą p ,  B e c k  J o e l t M e n d e l-  
R u m n R a c a , O b e r fe lk ło w a  D o ro -  "*~ 

L u d w ik a ,  ta ło n iń fc lta  Ice n a ,
K a c h « n  S z y m o n  < L e jb ,  P a  n ie c  
R o m a n  - W in c e n t y  -  I g n a c y ,  S a r ­
na  E m a n u e l,  W a ja fą t e r  I z a a k ,
K o n  C h a im , H c r s z z o n  B e p ią m lń .  
G o ld s z te jn  A d o l f ,  P ą jn  Iza a k , 
G u tg o .d  F is z e l ,  K o z iń s k i  J e r z y  
la a k o  T t d e u ^ .  M a r z e c  B u g u m ił ,  
W o jc ie c h ,  O id ą k  J e r z y  -  J ó z e f .  
M a k o w s k i S te fa n , W r ó b h w s k i  

' A d w o k a c i : Ątl-a-s M a k s y m il ia n ,  
B r r n s s t s ’ n  S a m u e l, B K lo p ó ls k a  
I .u d w ik a  -  H a l in ą ,  B iL e r g a l  B e ­
n ia m in  -  B r o n is ła w ,  B j ln i k  Z y g ­
m u n t, B r a n d t  S a m u e l -  Aba, C y n -  
i«ztag S e w e ry n , F r a c h t  M ie c z y ­
s ła w , G ro c h o w s k i B o le s ła w  -  W ła ­
d y s ła w , G r o c h o w s k i w a k w w a w ik  
r iy s ła w , G n s b e r g  L a z a r ,  G o n -  
s z p a n  Ic e k . K r y w y j  A le k s a n d e r ,  
L a n d a u  H ip o l i t ,  L e w a k o w sk . ' S t a ­
n is ła w , L u b ie z  W ik t o r ,  M a r k o ­
w ic z  M ie c u y s lą w , M i le w s k i  Si.e- 
fą n ,  P łodow » Ic i T a d e u s z ,  S z m a g ie r  
K a z im ie r * ,  S z p e r l in g  J e n s s ,  S a s -  
W is łu c k i J u l iu s z ,  W e jn c y m a r  B o ­
ru c h ,  R a zen cw e -jg  W o lt ',  W e in g o t  
T a d e u s z .

Ż y d z i w ś r ó d  a p l ik a n tó w  * i* n o -  
w ją  w ię c  p ra e sM o  80  p ro c . a  w ś ró d  
now o  z a p r z y s ię ż o n y c h  a d w o k a tó w  
75  p ro c .

A d y o k r t u - a  pó lą jcą  m u s j s ię  
bTO p ić  —  i  m u s i tę  a k c ję  w yg ra ć ., i

Czy zaorenuirerowztaS |ut

A B  C
i

Nowiny Codzienne!

Jioice le i c d i

O s s i t i z k y  —  P i s i e c j c t

Prasa żydowska, z W iado ­
mościami Literackimi na cze­
le, ktoiczij na cześć Ossiełz- 
ki/etjo, nawołuje Polskę do 
ci<i±zen'a się jakby conaj- 
mniej nagrodę przyznano  j 
rdzennemu Polakowi — Qsicę 
kiemu.

Niech Słonimski postara 
się, prze: swe stosunki osobi­
ste, dostać do Berezy (na  do­
zorcę naprzykład) to w przy­
szłym roku będzie mógł też 
kandydować do nagrody

Depeszę czołobitną do Osice 
kiego podpisało w ciągu Ju 
dni a :~  50 osób! Wśród nich 
tak poważne jak obsługa S t u ­
dia Lewit  -  ( l im  i S :p ’lek . (k ).

Żłticu slo i Kra przemytnicza
z? tacza coraz szarsze Kręgi

L i , e r g :c zm j d o c h o d z e n ie  S t r a -
z y  G r a n ic z n e j  w  s p ra w i*  w y k r y  • 
te j o lb r z y m ie j  ą f e r y  p r z e m y tu  
f u t e r  t r w a ją  w  dałsr*>m c ią g u  J 
p ro w a d zo n o  M ą  p g  r ó ż n y c h  Łcre  
n a ch , N a  Ś lą s k u  d o k o b a n b  a r*s» - 
to w a m a  ję d n e g o  * d a ls z y c h  hę.1!' 
p o ś re d n ic h  w s p ó łu c z e s tn ik ó w  
p r z e m y tu  f u t u r  d la  s z a j k i  k u p c ą

K a ż d y  z a w s z e  i d z i e  r a d  

d o  B l i k l e g o  ( l \ o w y ~ s w i a t )

pow inno  się sKOńczyc. Pań stw o  w  
.wnstw if KtnieC nie pow inno.

Jasna w yraźna ioeo iogla
Z  n ie b e zp ie c z e ń s tw e m  k i-m u n i

s t y c z n y m  m u s i w a ic z y ć
’ w s z y s tk im  S 'p o łe ę iBń»U ’»o.
. 3a j«  n a  to  o d p o w ie d ź  „G z a a  •

zasadom  kpm «nfetycznyjn mm* 
się o rz e c iw sn w k  sloi*<sczni jedyn ią t 
jfusou, w yraźna  idea iogla o p a ru  0 za- 1 
sady narodowe • ccue sc ija ń sK ię  *'<•

I ideologia ta  mm i b yć  w yn ik  em p  «  
konań obyw ate li, a nie b yć  id eokg ią  
oticja lną aarzwccm# spoloczenst -a  
drodze przemocy.

I J a ę n a  i w y ra ź n a  id e o lo g ia  '^ 1  
o* p r z e c iw s t a w ić  s ię  z a t ru te  *■"

Vu»in k o m u n iz m u , is t n ie je .  Z g a ­
d z a  s ie  z ty m  z r e s z tą  „ C z a * 1, p i 
s z ą c :

T r  pt^ekuuania w  w iększości nar<*- 
d i istn ieją. T rzeba  tylna uipieć je 'ze 
ży łkow ać , oa i j i  d o j ic  da  glosa, a 
pi '■'•'da w szys tk im  trzeba uniknć w szH  
k ich  posunięć, które te przekonania 
m żą w rg led iJę  g walca

T y lk < . że  d z is ia j  r o k i  »e 
s t r o n y  n ie k t ó r y c h  c z y n n ik ó w  
w s z e lk ie  u s iło w a n ia ,  ab y  t« j id e ­
o lo g i i  n ie  d o p u ś c jć

P r a c a  t a  s k a z a n ą  je s t  z  g ó ry  
ną octuw ocnożd, liifityjikt j wpią P R G N U M F U Ą T ij „A B C  
N’ a r “ d u  są  sjljji< ;jttK , u i i  p e ip . i  M L J E  
r o n u n ic r o w a n y c h  p u b l i r y s t ó w  czy 

p is z ą c y c h  ż y a k ó w

B w .pp apo rta  * S o sn e w c a  S zc jjeg ó  
ly  t ę j  g f e r y  t r z y m a n e  są  n a d a l 
w  t ą jp m u ie y  * u w ą g i n ą  d o b ro  
d a ls z y c h  e tą p ó w  d o ch o d ze ń . 
I>otątj w  w im e n j u  im a jd u -  
je  s i t  14 oąób , a  d w ie , ż y d ? -  —  
S za jjte m ąę i i  W a ic b e rg ,  z b ie g ły  
5a«r4hieą, Ścisła wyspkpść 
s z kó d  B k a rb u  Pańp^ w ą n ie  je s t  
d o -ą d  u s ta lo n a ,  je d n a k  ty /n o s z ą  
o n e  s e t k i t y s ię c y  z ło ty c h .

Dysk, berezL I posada
Wajsóuma jest jedną s tych 

rzadkich sportsmenek ce, cha, 
się nię goli, i nie mówi >a- 
sfin, nie wygląda na młodego 
rgcinika —  jednak potrafiła 
uzyskać srebrny medal w B< r 
linię. Obecni* Wajsówna nic 
ma posady, pporto,'ilę ubole­
wają nad tym i dziwują sic: 
c z e m u ż  W J W F , W ,  P U  A
yie pomogą naszej chlubie?

Bardzo proste, Brat W a j-  
sóumy siedział rok temu w 
Berezie, jako narodowiec, Ja­
dzią zamieściła pstry Ust o- 
twarig w pras' • narodoioyj. 
Dygnitarza związkowi  ̂ zbesz­
tali ją, ale że pł mpiadii byia 
za pasem  —  przymknęli c ~zy.

Przeniesienie Kominternu do Barcelony!
Dymitrow w arodze ao Hiszpanii

P A R Y Ż ,  6. 12 W e d łu g  d o ­
n ie s ie ń  d z is ie js z e g o  ,1M s ł i n <» ‘* 
p o tw ie rd z a ją :  y c h  w c z o ra js z ą  w ia  
Jomo^ć „ F ig a rń "  o p w y je ź d iie  
sebrctaiT*i, K o m in te rn u  lj im u ro -  
wa do Pąryżt* w y s łt  in ik  K o m in ­
te rn u  p rzeb yw ał w  nkolicy P a ry ­
ża ty lko  24 godziny, p.*czym udał

W tfiCHflip luaslskm
P R Z Y J -

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  K O L ­
P O R T A Ż  C Z A S O P I S M .  J O Z E F  
C Z Y 2 N A ,  U L .  K O L E J O W A  12.

. . .  ;trs  : :*&*.r- vtót, t.ca*

Tcra„ nadeszła porą zemsty. 
Niech fobie rodzi sam o ' ( k '

K ouztaw ne podróże
NIK, badejąt gospodarkę 

Państwowych Wytworni U -  
zbrój:ma, które znajdują się 
U) Warszawie, zwróciła m. in. 
uwagę n a  „ r r w c z n e  koszty wy 
jaztlów ?amochodetjn, przed­
siębiorstwa do miejscowości, 
posiadających dogodną ko­
munikację kolejową"

Rzecz jasna, że koleją było 
by taniej, alę Szanowni Pana- 
wie Urzędnicy woleli jeździć 
antami: zawszeć to szyków
niej, bardziej reprezentacyj­
nie piamda? Jaki tego rezul­
tat? A laki, ze •—  jak czytamy 
w sprawozdaniu N IK  ze r-ok 
1936 36 —  „wyjazd do Rado­
mia kosztował ?tt>U.8c zi ;  eto 
S k a r ż y s k a  —  261,05 zł., do 
Lwowa  w -  768.86  xł„ do Gdy­
ni —  732.36 zł.".

Ryło by rzeczą bardzo cie­
kawa wyjaśnij, cu się składa 
ło na tak wysokie koszty tych 
służbowych podróży  S r .  Pa­
nów Urzędników.

W.cui, do repefyi
Ostatnio ukazał się noajy 

łom szkicom Rt rtranaą Rus- 
seln. M  in. zostało w nim &*- 
mieszczone. stucLum „O Scylli 
i Charybdzie, czyli o komu­
nizmie i faszyzmie*, w któ­
rym Jłussel, iu sposób bardzo 
jam y i przekonywujący sfor­
muł owa phjekcje przeciw ko 
muiuzmow:, zawierając ja w 
ośmiu j/ynkiach 'ótuych luywo
dow. Zaznaczamy, ż e  dotych­
czas studium to nie ukazało 
się w tlomaczcniu polskim.

A  warto, żeby z nim się P o -
d a ls z ą  d ro g «  d o  Bwceiuny, [aŁ.y s(ip o z n a lL  M o ie  by n p-  
r z e k o m o  z b r u a ć  m a  m o ż l i-  p Wlttcpmy Rzymowski , kló- 
p rze n ie s i^ o iia  “e K r e t a r ia t u  ,.y ma j u~ wprawę w Homarze

niu Russela. zainteresował 
sprawą.

Rie w  
g d z ie  
wośęj
K o m in t e r n u  do  K a t a lo n i i ,  r,M a  
t iu “  p o d a je , że D im it r p w  p r z y b i ł
do Francji nod przjb.anym  na- | g ę , nią podoba się to panu': 
zw iąk*em  l m. Jt . „ a ł  ę ię  * żad- ; przeciw kom unizmowi') Zc
nym * ,»ancuf ich konuinistów. ‘ -nów  „napaść bandyc

się

i  francuskich 
konferował natopnaat a dwoma
delegatami Kom*ntęrnu.

Złożyli onj mu ebszej-ny ra­
port, w któ ry p , pawęłująe się 
pa techniczne ' trudności, od ra ­
dzali przani<*iqrjie biur Komin- ( roboty! 
tera u z Moskw,, do .Barcelony.

ka
Ale przecież c o  io pana ob­

chodzi? Książka pójdzie, p i e  
n i a ri s f  b ę d ą -  Napuuno  
się opłaci, prawda? W  tę c do

- %


